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Kom u ni kąty.
Pielgrzymka do Piekar z powodu kon­
gresu eucharystycznego w Kłobucku 
odłoioua została ua dzień 16 czerwca br.
Zapisy na pielgrzymkę przyjmuje 
codziennie biuro parafjalne. Cenna 
biletów w obie stronv 2 zł 50 gr., 
dzieci do lat 14 —  2 zł.

W  niedzielę 2 czerw ca zebranie 
członków Straży  H onorow ej. Nauka 
będzie w ygłoszona na t „Cnota 
spraw iedliw ości'1. Po nabożeństwie 
zebranie na sali z referatem.

Pamiątki do I komunji św. i ró­
żańce rodzice sami nabędą przed 
kościołem Pam iątkę chętnie podpi­
sze ksiądz w zakrystji.

lnu  u v  parafjl. Unia 22 czerwca odby­
ło <łię zebranie członków Komitetu para­
fialnego, na którern postanowiono przystą­
pić do dalszej pracy. Przewodniczący Ko­
mitetu ks. prób. Wł. Mach zwraca *ię do 
parafjan z następującą prośbą? Pomeważ 
Komitet paraf jdny Starego Sielca  w tym 
roku przystępuje d i wykonania gruntow­
nej restnuiacji  wewnątrz kościoła i od­
malowania, by ostatecznie świątynię do­
prowadzić do należytego wyglądu zwra­
camy się z gorącą prośbą do wszystkich 
parafjan, by na ten wzniosły cel chętnie 
pospieszyli z ofiarami, które będą zbiera­
ne po mieszkaniach przez członków Ko- 
miti tu. Zbiórka odbywać się będzie każ 
dego miesiąca po 1-szym do całkowitego 
wykończenia zamierzony eh robót. P ierw ­
sza zbiórka odbędzie się już 2 czerwca 
Na składane ofiary członkm -ie Komitetu 
będą wydawali odpowiednie pokwitowania 
z podpisem i pieczęcią p trafjalną.

Będąc przekonani, że nasi partf janie  
i tym rasem  chętnie pispieszą z ofiarami,

Koło Minist antów komunikuje, że 
w ustatnich dniach sprawiono 8 zielonych 
pelerynek za sumę 47 zl. 30 gr., oraz do­
robione jeszcze 4 pelerynki cze-wone za 
sumę 20 zł. Rodzice miuistiantów na ten 
cel zł ożyli 30 zt 50 gr. Resztę pokryła ka 
sa. Zebrania ministrantów odbywają się 
co dwa tygodnie. Rodzice, którzy pragną 
aby icli synowie bęoący w wieku £ 10
lat, służyli do Mszy św. mogą s ę zgłosić 
do zakrystji Kandydaci winni być poDO- 
żni, posłuszni i zdolni.

Przez chrzest dziecin' bożemi stali się 
Juljan Klimas, Lucyna Żabińska, Krystyna 
Orzeszyna.

Zmarli: Ju l jan  Klimas l  dzień, K ry­
styna Kowalska 3 m., Ziarno Jan, 1 34,

Druga zapowiedź idzie: Józef  Grząba 
k t  Mysłowic z Einilją Foltynówną, p.; 
Marjar. Nowakowski, k. z Anną Musialik, 
p.; Jan  Krzemiński, k. z Heleną Kasperską, 
p. z Włoszkowic; Teodor-Zygmunt Bąkie- 
wicz, k. z Bronisławą Kubisa.p. z N. Sielca.

Serce, które ukochało ludzi.
W  roku 1Ó78 Zbawiciel objawił 

się At widzialnej postaci św Mar)i 
Małgorzacie Alacoque, z S ercem  od­
kryłem , krwią broczącem, opasanem 
wieńcem cierniowym, z którego w y­
buchały płomienie W skazu jąc  Chry 
stus Pan na sw o je  S e rce ,  wyrzekł 
te słowa: „Oto S e rce ,  które ukocha­
ło ludzi".

Polecił P. Jezus owej zakonnicy, 
aby nabożeństwo do Boskiego Jego 
S e rc a  rozszerzyło się na cały K o ś ­
ciół. O biecał także, źe czcicieli sw e­
go S e r c a  obsypie nieprzebranymi 
błogosław.eństwami i łaskami.

I stała się rzecz dziwna' Polska 
w rozszerzaniu nabożeństwa do S e r ­
ca Jezusow ego zajęła przodujące 
m iejsce przed innemi narodami świa­
ta. Naród polski gorąco ukochał B o ­
skie S e r c e  Jezusow e. S e rc e  Jezusa 
jest bowiem  znakiem, obrazem, sym ­
bolem Jezusow ej ku nam miłości 
S e rc e  Boga-Człow ieka w ciągu ca ­
łego życia ziemskiego biło dla nas, 
dla naszego zbawienia. Na G olgocie, 
w chwib krwawej ofiary. S e rc e  to 
zostaie przebite, by z Niego w ysą­
czyła się wszystka Naiświętsza kręw 
do ostatniej kropli Celem w ylanej 
krwi było w skrzeszenie nas z cięż­
kiej s łabość1 grzechu i ożywić dusze 
nasze życiem łaski.

A gdy S e r c e  Jezus? bić przesta 
ło, tniłość ta nie zamada i żar Jego  
me w ygasł. W  miejscu bowiem w i­

P^r^dek uabożeńntw.

Nu Ule*. dnia 2 oserwoa

Godz. 7 Prym arja  — Ks. L . Stasiński, 
kazanie — Ks. W ł.  Mach.

Godz. 9 Msza św. — Ks. W ł.  Mach, 
nauka — Ks. L . Stasiński.

Godz. l i  Suma — Ks. L. Stasiński, 
kazanie — Ks. Wł Mach.

Godz. 16,30 Nabożeństwo czerwcowe 
z n iuką.

Nabożeństwo czerwcowe w dni pow­
szednie o godz. 18,80-

za co zgóry składamy serdeczne — Bóg 
zapłać

W  ubiegłą niedzielę odbyo się cebra 
nif oddziału K. S, K. Zebranie zagaił ks. 
proboszcz. Przewodniczyła p. Y\ icczorko- 
wa. Referat na t. „Rodzim katolicka v y- 
głosiła p. Mizerska. W pięknym referacie 
przedstawiła prelegentka cnoty, jakie po­
winny opromieniać rodzinę. Następnie p. 
przewodnicząca zdała sp twozdanie re 
zjazdu delegatek K. S. K. w Częstocho­
wie. Przeprowadzono kwadrans katechiz­
mowy z IIT-go przykazania Bożego. W  goń­
cu p. Wieczorków a pragnęła się usunąć 
ze stanowiska prezeski, lecz na ogólne 
żtczenie  członkiń pozostała nada', dzięku­
ją  zebranym z? uznanie je j  pracy. W  w o l­
nych wnioskach poruszono sprawę śpiew u 
w Kościele.

Krucjata Eucharystyczna rycerek
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dzialnego sw ojego człowieczeństwa 
zamieszkuje teraz pod osłoną Hostji. 
Tam  ześrodKowuje się Jeg o  miłość, 
tam bije Jego  Boże S e rc e  jednem  
wielkiem pożądaniem i pragnieniem 
ku nam bienym grzesznikom.

Cały miesiąc czerw iec Kościół 
pośw ięca na cześć, nabożeństwo do 
S e rc a  Jezusow ego. W szyscy  zątem, 
w miarę możności, bierzcie udział 
w tem nabożeństwie. Z  żalem stw ier­
dzić należy, że nie wszyscy zw ra­
cają się z miłością do tego S e rca ,  
które tak gorąco nas ukochało i pra­
gnie kochać. Chrystus czcicielom 
swego S e rc a  między innemi. obietn. 
cami zapewnił, że da każdemu wszy- 
stkie łaski potrzebne w je g o  stanie 
i pocieszy we wszystkich strapie­
niach. Na mieszkańców d o m u , gdzie 
będzie czczony obraz S e rc a  Jezu so ­
w e g o  prieoblite  błogosławieństwo 
roztoczy.

Jako  praktyczne postanowienia  
na miesiąc czerw iec  w celu u czcze­
nia S e rc a  Jezu so w eg o  postanów m y:  
l i  Możliw.e codziennie brać udział  
w nabożeństw ie kościelnym (jeśli 
w żaden sposób nie m ożna —  to 
p ry w atn ie  w domu odm ów ić lttanję  
do S e r c a  Jezu so w ego ) 2) P o starać  
się o obraz S e rca  Je z u so w e g o  i u- 
mieścić w mieszkaniu na poczesnem  
miejscu. 8) U czynić przyrzeczenie,  
aby przez dz.ew ięć pierw szych piąt­
ków z rzędu przystąpić do Komu- 
nji św.

Dałby Bóg, gdy mime miesiąc c z e r ­
wiec, C h rystu s P an  zw rócił  swoja  
boską rękę  i skierował na całe ty ­
siące naszych parafjan i w yrzeki te 
stówa: Oto czciciele, h tórzy ukocnali 
Moje Sercel

X. L. S. 

Sztuka życia.
Um iejętność życia człow ieka po­

lega na tem, aby w szystko czynie  
i znosić dla miłości Boga. Dla miło­
ści B o g a  należy bj'ć posłusznym,  
znosić cierpienia, w strz y m y w a ć 3ię 
od łikom stw fl, n ieprzyzw oitych  ro z ­
mów  Rano chętnie w stać,  odm ów ić  
pacierz i zrob .ć  intencję, iż w szy­
stko w ciągu dnia, jak pracę, słow a  
i myśli o fiarow ać na chw ałę Bożą.  
Snu i odpoczynku używ ać tyle, ile 
potrzeba dla zdrow ia.

Bliźnim nie czynić nic złego. N ie­
przyjaciołom zrobić coś d o b n g o ,  
odw iedzić, p o r> zm aw jjć  i pomodlić  
się za mch. O b m o w y  i krzy w d ę  
znieść w milczeniu.

C zy  p o trzeb a  j e s /c z e  coś wię­
cej, aby być miłym B ogu r ludziom? 
1 o w ystarczy .

Życic ludzkie
Obliczono, że rocznie umiera 83 

miljony ludzi, dziennie 91,554, na 
godzinę 3,780, na minutę 62.

Średnia  długość życia luozkiego 
wynosi 28 lat. l / t  część ludzi umiera 
przed 7 rokiem życia, połowa ludzi 
kończy życie przed 17 rokiem życia. 
Na sto tysięcy je d e n  dożyje stu lat.

Za rok...
Podczas misji w Rzym ie odby­

wały się specjalne rekolekcje  dla in­
teligencji, które ściągnęły ogromną 
rzeszę najwyższych urzędników, u- 
czonych i pisarzy.

Do sławnego min.stra spraw za­
granicznych C-»voura zwrócił się j e ­
den z ojców misjonarzy z uprzej- 
mem zaproszeniem do skorzystania 
z rekolekcji .

— W asza E k sce len c jo  —  mówił 
misjonarz —  znajduje się w dużym 
niebezpieczeństwie duchowem. S p ra ­
wy państwowe zajmują Panu nie­
wątpliwie tyle czasu, że łatwo za­
pomnieć przy takiej pracy o swej 
duszy. Może te rekolekcje ...

—  Jes tem  O jcu  —  przerwał ( .a- 
vour —  bardzo wdzięczny za uprzej­
me zaproszenie. Niestety, me mam 
czasu! Za rok —  to i owszem, z wiel­
ką chęcią będę aczęszczał na misje 
czy rekolekcje Z a rok będę miał 
trochę w ięcr j  czasu.
j^j Nie upłynęło jednak ani pół ro ­
ku — a wielki mąż stanu leżał w tru­
mnie. Cavour nie doczekał się n o ­
wych rekolekcji.

16 czerwca upłynie termm w iel­
kanocnej spowiedzi. Czyś i T y  czy­
telniku, nie mówił: w tym roku nie 
mam czasu iść do spowiedzi, ale 
pójdę za rok. Nie odkładaj, ale sk o ­
rzystaj z ostatnich dni.

Czy świat może być dziełem  
przypadku?

W  Strasbou rg ’u jest zegar, który 
wskazuje sekundy, minuty, miesiące, 
lata, nie myląc się co do dat, nawet 
w latach przestępnych. Każdego os­
tatniego grudnia, na tarczy zegaro­
wej zjawia się liczba nowego roku 
Z egar ten śledzi i wskazuje położe­
nie ziemi w stosunku do słońca, 
obieg księżyca dokoła ziemi, jeg o  
zmiany.

O kreśla  on nawet życie ludzkie, 
które równa godzinie 1 tak przy 
pierwszym K w a d ran sie  zjawia się 
dziecko; w kwadrans później .njjejsce 
dziecka zajmuje młodzieniec; przy 
t r z e c im  kwadransie zamiast mło­
dzieńca jest człow iek w sile wieku; 
czwarty kwadrans dzwon starzec.

godzinę zaś śmierć. W  nocy nie z ja ­
wia się ani dziecko, ani młodzieniec, 
ani mężczyzna, ani starzec, jen o  
śmierć, która nie zna spoczynku.

W  południe na niewielkiej gale­
ryjce zjawia się 12 postaci i deoluje 
pized Chrystusem.

Ludzie podziwiają ten zegar i s ły­
chać często, ja k  ten i ów, wpatru­
jąc się w mistrzowskie dzieło tech 
n’ki, mówi: T e n , co ten zegar w y­
myślił i wykonał, musiał dobrze 
znać i astronom ję i matematykę i m e­
chanikę, aby tak obliczyć, iżby te 
tysiące kółek nie wes/ly jedno na 
drugie i nie zatrzymały zegara.

Cóż w obec tego sądzić należy 
o S tw órcy  świata i Jeg o  mądrości?

Porządek we wszeeliświecie.

Gwiazdy zdają się stać ciągle 
w niiejscu. W  rzeczywistości poru- 
s/ciją się one z szybkością od 10-70 
kilometrów na sekundę. Nasza zie­
mia pędzi z szybkością 80 kilome­
trów na sekundę. I tak krąży owe 
64 miljony gwiazd (nie licząc nie 
odkrytych dotąd), a żadna nie zbo­
czy ze sw ej d"ogi i nie woadnie n a  

inną. A przecież do tego, by jed en  
pociąg nie wpadł na drugi, potrzeba 
tak skomplikowanych zabiegów, do- 
Kładnegu rozkładu jazdy, obsługi itp.

Któż poza Bogiem  mógł zakreślić 
taki genjainy rozkład dla miljonów 
gwiazd, który nie wymaga spraw ­
dzania ani poprawek?

Wysłuthana Msza rrtuje  
przed śmiercif).

Pewnego razu r z ę c h  kupców 
w niedzielę miało wracać z miasta 
do domu. Jeden z nich został dla 
wysłuchania Mszy św., a drudzy dwaj 
wyjechali wczesnym rankiem. Mieli 
ju ż  tylko dwie mile do domu, ale 
kiedy przejeżdżali jmzez rzekę po 
moście, m ost runął, a sam' uotonęli. 
Kupiec, który pozostał na Mszy św, 
i nadjechał później, dziękował P. 
Bogu, że go uratował nd przygody, 
w której byłby także zginął.

Komunika* K. S. M. N\.

P o ś w i ę c e n i e  s z a n d a r u  m a j ą ­

ce się o d b y ć  dni?. 7 lipca o d ­

będzie się nieodwotalnie  w dniu  

9 c z e r w c a  t.j. w p i e r w s z y  azieb  

Zielony ch Ś w i a t .

R a ia k ta r : Ks W ładysław Maeh. W yiaw ea: Ks Leon Stasiński.
Drak. S t n iw it c H t  Z u M j  b n l l e i u  Sp. t  ig r  o »i w S o u o u t t


